
Piotrków, dnia 9 (22) Grudnia 1901 r. 
PRENUMERATA 

W MIEJSCU: 
rooznie . . . . rb. 3 kop. 60 
póll'ocznie . . . rb . 1 kop. 80 
kwarta.lnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedy.\czego numeru k. 8. 
Doplata za odnoszellie-J5 kop. 

kwartalnie . 
Z PRZESYLKĄ: 

rocznie . . . . rb. 4 kop. 80 
pól rocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb. 1 kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA 
Za. ogloszenie l-razowe kop . 10 od 
j ednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi , oraz oglo· 

szania zagrani('zne po kOll. 12 
od wiersza. 

Za ogloszen ia, reklamy i nekl'o­
logi lIa l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz . l kartki allneksu rb. 7. 
Za tłomaczeni e ogLosz. z językó\Y 

obc)'ch po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatklem powieściowym . 

R edakcyj a, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileilsldego) 
w prawej oficynie na. parterze. 

L<~ L<~ 

~~ . ~~ 

~ KALENDARZE SCIENNE .... 
tablicz.kowe i do źdz.ierania 

-vv Drllli::arlli ,,'rygocluia" . 

ale Lylko w takim razie, obok istniejącego Stowa- ud~iał w zarządzie Towarzystwa. K a wszyst­
rzyszenia, pożądanem byłoby zalożenie i Towarzy- kich tych stanowiskach okazywał gorące zami­
sLwa Rolniczego. Rachować jednak na to absolu- łowanic pracy społecznej, wysokie poczucie 
tnie nie można-liczba gotowych do pracy nie wy- ouowiązku i niepDspolitą energiję w przeprowa-
starczająca! d· . l tó IV . 11 h· 

' ''obec powyższego, kilka osób z łona gorętszej i bar- zanIU proJe c w. uznaniu WIe dc Jego 
dziej optymistycznie usposobionej mniejszo~ci, posta- zasług, zarząd Towarzystwa Dobroczynności na 
narvia na swoją ręl(ę starać. i ę u władzy (wzorem in- lll~oczystem posiedzeniu dnia 10 grudnia b. r., 
nych miast gubernijalnych luaju naszego) o pozwolenie przy udziale wszystkich czynnych członków, 

Li~ Li bo na założenie Towarzystwa Rolniczego, obok i stn i eją- wręczył mu album pamiątkowy z odpowiednią 
~~~I-----------------F~~~ ccgo już Syndykatu. Przedstawicielami i mówcami dedykacyją i z fotografijami ,\'szystkich spulto­

mn i ejszości byli pp. J. Jeziorallski, M. Szwejcer, warzyszów pracy. 

+-SILETY WlnUWE, -+ 

N ajlepsze i naj tańsze pierniki 
w cukierniach 

J(. Szymańskiego. 
Biorącym za 1 rubla clodaje za 200{0 w towarze. 

(4-4) K. Szymański . 
;Q() 

z@ ~toW21rzy8z@ni21 Rolnicz@go , 

Szwejcer junior, DeI Campo-Scipio. F. Zal\rzewski, Rada opiekuńcza ochron zostających pod za­
B. Trepka. Starali się oni dowieść. że Towarąst\\·o rządem Towarzystwa Dobroczynności postano­
Rolnicze daje daleko szersze pole do działalności 
naukowo-rolniczej niż § 43 obecnej Ustawy Syndy- wiła w roku bieżącym na g\riazdkę wszystkim 
katu; że daje możność urządzania wystaw, zakłada- dzieciom (100) IV ochronach spn\'wić cieple 
nia szkół rolniczych, organizowania odczytów w sp e- ubrania.. N a ten cel zebra.no drogą składek 
cyjaln)'ch klYcst)~jach rolniczych; że wreszcic, wraz fundusz na zakupno materyjału, a szyciem uura­
z innemi taldellliż ToWar7.ysl\Yami, wielkąby stanowiło nia zajęło się grono pail, należących do sto,ra­
pomoc IV pracach Sekcyi Rolnej przy Tow. Pop. rz}'szenia poci naz. «~zwalnia». 
Przem~'słu i Handlu. N a to wszystko druga Sl!·ona wci~ż IV 1ych dniach zarząd Towarzystwa otrzy-
odpo\:lad~: «pr~\:da - a.le. zaprawm~ Slę wp}'zod -mał od rządu gubernijalnego zatwierdzony re­
do tej, dZlałalnoE'Cl. na mll1eJ.s~ym ter?ll1e, na. ktorym gulamin powyższego sto'.'.rarzvszenia. Przewod­
wcalesmy dotąd me uJa\~- l11lt n.as.zeJ ensrgll. Być nicz!lc!l '" «Szwalni» J·est doktorow Re·ma-
moze, ze powodem na ·zeJ 'l.patyJ Jest ogolna bIeda '1 '~r . ~ , ,.. a . ~_ 

W ubiegłą ~rodę odbyło ię na zasadzie § 43 L':-;ta- ekonomiczna i brak solidarności w·śród ziemian na- nowa, kasJJerką zaś pann,\' JllhJa Pmsecl\a. 
wy ogólne zebranie Członk6w Piotrkowskiego to- ~zej gubcrnii-dość, że i tegośmy nic spełn ili dotąd, Ol?iekunem ,«Szwalni» z ramienia zar~ą~lu jest 
warzy~zenia Rolniczego, zagajone przez prezesa Za- cO~lUy już rozpoczęli: cóż robią nasze ~ekc~'je? czy wice-prezes rowarzyst,,'a Dobroczynnoscl p. re­
rządu p. Szwej cera. Na przewodniczącego zebraniu spieszymy z zadcklaro\\'anemi wkładami? czy się jent Biernacki. Uczestniczek «Szwalnia)) liczy 
obranym został jednogłośnie preze dyrekcyi Szcze- dość imeresujcmy działalno~c ią naszego syndykatu? około 120. 
gółowej p. Płonczyllski, a na sekretarza p. T. Bu- czy przyjeżdżamy licznie na zebrania? C7.y zabiera- Towarzystwo Lekarskie w Częstocho\rie 
cZyJlsl\i. Pierwszym do głosu zapisał się p. Dcl my na nich głos'? Każdy z Ol:iobna i wsz)"ticy razem postanowiło od Xowego Roku otworzyć dla 
Campo-Scipio, domagając się większego niż dotąd przygnebieni jesteśmy brakiem grosza i, co zatem idzie, l ł l ó yt l . . d 
usystematyzowania obrad, w formie spisanego regu- brakien; wolnej my~li; nie mamy czasu poświęcić się sIVyc l cz on (W CZ (\ Ulę pism peryJo ycz­
laminu, aby nie tracić czasu i większą korzyść wy- całkowicie sprawie ogólnej, choć potrzebę tego po- nych specyjalnych, w językach: polskim, rosyj­
ciągać z posiedze{l; regulamin, zdaniem m6wcy, święcenia aż nadto dobrze rozumiemy. Toż zakładać skim, niemieckim i francuzkim. Czytelnia ot­
przyczyni się też do rozszerzenia dyskusyi i ułatwi szkół rolniczych, urządzać wystaw, odczytów i teraz wartą będzie codziennie od godz. 5 --10 wie­
zapisywanie się do głosu większej ilości zebranych, nikt nam nie zabrania-chyba jedynie brak s\,obody czorem i mieścić się będzie w pracowni d-ra 
k.tórym mówca . zarz~ca zbyt mi.lczące zachowanie myśli, brak czasu i ustawiczne finansowe kłopoty. » BiegańĘikiego na uJ. Tylnej . Towarzystwu liczy 
8 1 ę podcza posledzen. P. Szwejcer przyznaje slu- Wogóle bardzo interesująca, acz smutna byla cała 4G członków. 
szność tym zarzutom, ale uważa wniosek spisania dyskusyj a na temat ten prowadzona na środowem Najbl i ższe posiedzenie . Towarzystwa przypa­
regulaminu za spóźniony, \"obec projektu zmiany zebraniu ogólnem; obie strony prz)"zna\Yaly sobie da na dzieli 21 grudnia. Porządek obra.d ni:L­
ustawy; p. Bogu ławski natomiast zwraca uwagę, część racyi i prawdę mówiły sobie IV oczy. To ostat- stępujący : 1) odczytanie i podpisanie protolm­
że jeśli dotąd nic zrobiono nic w sprawie uporząd- nie godne jesl naj\\'yższego uznania. Charakterystyczną 
kowania dyskusyi, to nie można znOIVll nic nie ro- nadz\,yczaj i znamienną jest jedna rzecz, którąśmy łu: ~) odczyt d-m Biegańskiego: «Tegoroczna 
bić dlatego, że si ę projektuje zmiana ustawy, która, zauważyli na tem zebraniu : oto, że ową ostro-żną i epidemij a gośćca stawowego)); 3) odczyt d-ra 
IV każdym razie, nieprQdko nastąp i ; pan B. radzi bardziej rachującą się z siłami swemi w iększość ze- Rozenfelda: «Kilka uwag o rozpoznawaniu i 
przedewszystkiem wi ększą śmiało~ć w zabieraniu brania stanowiła, z malym wyjątkiem, gencracyja leczeniu rzerzączki tylnej cewki»; 4) przcdsta­
!IłO u przez stowarzy~zonyclt i wcześn i ejsze obmy- młodsza ziemian; starsza okazała się \\'ięcej \\' siebie wienic na posiedzeniu rzadkich przypadków 
~lanie dy kusyi IV ważniejszych prawacll. przez ufna, bardziej optymisiycwa. chorobowych przez d-m Rozenfelda i d-ra Brzo­
zapowiadanie przedmiotów obrad na następne, mające Po debetach, na powyższy temat, p. Janicki wystąpił zowskiego z Kłobucka; 5) zatwierdzenie regu­
się odbyć posiedzenie. Wobec ponownego żądania z długim i bardzo ważnym odczytem «o ll1rlijora- lamin u czyteln i; G) wybór nowych członków. 
p. DeI Campo-Scipio wyraźnego spisania regulaminu, cyjach rolnych », którego tu dla obszerno~ci zbytniej 
p. Szwejcer radzi przyjąć regulam in Warszawskiej nie streszczamy. 
Sekcyi Rolnej przy Tow. pop. Handlu i Przemysłu, 1\ astępne zebranie-25 stycznia r. p. Zapo \\'i e­
a co do wcze~niejszego zapowiadania przedmiotu dziane na niem dwa odczyty: p. Sokołowskiego 
obrad, przypumina, że usi łował to już wprowadzić, ale «Sprawozdanie z delegacyi służbo\\·ej ~ i p. M. Sz\\'ej­
bezskutecznie wobec n i ecll\~ci większości do zab iera- cera: «Gospodarowanie w lasach, wobec prawa o 
nia głosu. ochronie leśnej z 1808 r. i wobec prawa. z l'. 1875 

Następuje odczyt p. J. Jeziorailsk iego o różnicy o gospodarowaniu w lasach obarczonych służebno-
pomiędzy Towarzystwami Rolniczemi a syndykatami, :ciallli. ~ ~I. D. 
oraz stowarzyszenialIIi, IV rodzaju Piotrkowskie!!o 
stowarzyszenia. Odczyt wywołuje na sali coraz go­
r~l zą i żwawszą dyskusyję na temat zmiany lIsta­
wy, albo też pozostawienia rzeczy in statu quo. 1'0 
ostrzegawczych głosach pp. Płonczyt'1skiego, Bogu­
slawskiego, S i paiło i T. Wilsk iego (którzy, pokil­
kakrotnie zabierając glos, radzą zorganizować się 
tylko lepiej i jąć się tymczasowo skrupulatniejszej, 
mrówczej pracy w zakresie obecnego stowarzysze­
nia, by je ostatecznie utrwalić, a samym wdrożyć 
s i ę do szer5zej na tępnic działalności) znakomita 
wiQkszość zebranych oświadcza się za n i cnaru~zal­
nością dzisiejszego Stowarzy zenia. Większość ta je­
dnak przyznaje jednocześnie, zgodnie z opiniją wyz 
\\ymicnionych mówców, że, gdyby można liczyć na 
lo (gdyby można!), iż oby",atelstwo Piotrkowskie 
dź",igllie i podola zclwojonej pracy i ró\ynie dzid­
lI ie podtrzyma obie illstytucyje-to w takim razie, 

Z Częstochowy. 
(Kor . • T)'godnia. ). 

Towarzystwo Dobroczynności w Częstocho­
lVil~ ponosi w tych dniac-h dotkliwą st.ratę przez 
wyjazd z naszego miasta les. Jana Zaka, któ­
ry został przeniesiony na posadę wikaryjusza 
do Kowala. 

Ks. Żak lJył jednym z najczynniejszyrh człon­
ków Towarzystwa: on to zorganizo,,'ał przytu­
łek dla żelJrakó\\', byl czynnym członkiem 
w komilecie kolonii letnich i opiekunem od­
dzIałowym. Jako zastępca, przyjmował również 

:R a tu y. 

Dnia 12 grudnia r. b. na .\~ 258 padł glów­
ny los rb . 75000; fortuna uśmiechnęła się na­
sząj Rawie, w połowic clla mies7.kaJlcóW mia­
sta, a w drugiej dla okolicznych właścicieli 
ziemi. Po południu dnia tego, na mieście spo­
tyka mnie trzech izraelilów, sz w argoczących 
razem jak najęci i opo\yiaclają mi jeden 
przez drugiego o wygranej tak, że nic z po­
czątku zrozumieć nie mogłem . 

- Czckajcież wolam- nie razem, niech je­
den mówi. 

- Telegraf ciał znać, u Szwej cera, wielki 
los, wyszedł! ja trzymałem, aj waj! nic mój 
los, lnn i szczęśl hrsi. 

~ie rozpaczaj Aronku; fortuna kGłem się 
toczy, co dzisiaj innym, jutro tobie. 

Prawdę jednak powiedziawszy, setki lat mi-
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ną, nim padnie po raz drugi wielki los na giego handelku pana N. i tu w kółku slarych dziesiątym roku istnienia, ale że dojść by do 
Rawę. znajomych dzieli się nowinkami ze skiernie- niego można - to rzecz nie wątpliwa. Trzeba 

W tych dniach otrzymaliśmy zat\\"ierJzenie wickiego Zal)iecka, które następnie bywa,ją da- tylko zacząć i iść naprzód z wiarą, że się 
członków straży ochotniczej ogniowej. Prezesem lej puszczane w oieg po szlachetnym naszym dojJzie. Jeżeli taki PłoilSk dał przykład mia­
jest p. Józef Grotowski; do rady należą: pp. grodzie. Panie nasze zajęte gospodarstwem do- stom gubernijalnym, należałoby iść za nim, 
Hipolit Olszewski, Julijusz Szrajer, Antoni Ka- mowem i wychowaniem młodego pokolenia, jeżeli już na inicyjatywę i da,nie przykładu 
decz; do komisyi rewizyjnej dr. Otto, Zygmunt z chęcią również nadstawiają pięknych uszek, zdobyć się nie możemy. 
l\1ikulski, Urban l\Iaślakiewicz. Naczelnildem wracającym nieraz nad ranem mężom, by coś - - Teatr amatorski. Od pewnego czasu 
straży jest p. Stani lp.w Zielillski, pomocnikiem p. tam z miejskich nowinek padlo: a bardzo czę- weszliśmy w fazę prawdziwie artystycznych 
Aleksander Wesołowski a skaronikiem p. Za- sto dla spóźnionego żonkosia jest to nawet dob- przedstawief1 amatorskich i jesteśmy przelcona­
l)orowski Franciszek. Dawniej zy naczelnik ry sposób uniknięcia domowej scenki, gdyż ni, że rzucony przez jedną z pall naszych pro­
straży. dr. " Tągro w ski , doorowolnie ustępując zaciekawiona żoneczka nieraz zapomni ciężkie- jekt wytworzenia w Piotrkowio kółka wielbicieli 
w dniu wyoorów, na wspólnym strażackim go IH'zestęp st wa i daruje zbyt późny powrót ceny i przedstawiania sztuk pOIVażniejszego 
obiedzie, wzniósł w serdecznych slo'rach toast, na łono rodziny. Młodzieź znów nasza skier- pokroju mógłby się teraz urzeczystnić. 
w którym dziękował straży za jej trudy i pra- niewicka. wstf}pując w świat, zaczynH od cu- 1'0 «Emigracyi Chłopskiej» przyszło śrouowe 
ce podczas pożarów i zachęcał do nowych tru- kierni, zaoa,,'iając się z nudów ezem k10 może, przedstawienie i przyznać musimy znów nas 
dów i pracy clla cloora lJliżnich; \\' koilCU swej jedni lliramidką, drudzy walagierem i t. d. zachwyciło. Przedewszystkiem podnieść musi­
mowy ofiarowal 1'1>. 50 na chorągiew straź"ac- l\Jullotonija codziCl1110g0 naszego życia czasem my prześlicznie odegrany drobiazg «Fotografija 
ką, której projekt przesłanym zostanie do za- h~wa. u1'ozmaican~ a1l1ator~kiemi pl"zed~t~wie- Jędrusia». Dramacik zostal przoz szanownych 
twierdzenia wyższej wladzy. Nowowybrany po- manlt. nrządzanelll.l prz.ez ml~Jscowe pame l pa- amatorów odegrany z taką prawdą i wzrusza­
mocnik naczelnika straży, p. Alel\sandcr " 'e- nó,,· .. ,," speeYJalneJ s~ll p'. Bmdra, na ce~ filan- jącą prostotą, z poszanowaniem sztuki, że do 
sołowski. zakupioną przez siebie w Warszawie tropljIly lub na straz ogl11ową· AJa7cs. lez rozrzewnił słuchaczów; scena, ubiór szanow-
sikawkę wartości około rub. <100, poświęconą ~ nyd amatoró,,·, ogólny nastrój, zle'Yały się w 
przez naszego kanonika księdza Grabowskiego, harmonijną całość z treścią sztuki. Szanowni 
oddał jako podarek straży ogniowej, za któ- ~ ~ An 'III, ~ EJJI~ A~~II, A\AI/0I,( ~ ama1orowie dali nadto dwie wcale niełatwe 

t l . l l . "~T l ~->f[~ ~ ~ !J\J~ IJ" ~~~ !J\:-.~V!V!~~~~ ry o car wspama y na eży Się p. eso O1\'- sztuki: «Bibillskiego» i «Wujaszek Alfonsa». 
skiemu publiczna podzięka. Obie wymagają ruchu i życia na scenie, obie 

\Y niedzielę dnia 15 grudnia r. h. staraniem - We czwartek, 19 o. m., jako", dniu toż żwawo oJegrane zostały, a główne role, 
naczelnika straży p. ZieliIlskiego, oJoył się na wysoce uroczystym Imienin Jego Cesarskiej złożone w ręce utalentowanych amaLorów, do­
korzyść tejże straży koncert amatorski, w któ- )Iości Najjaśniej zego Pana Mikołaja II Ale- skonale wyszły. Należy się 1,oż serdeczna po­
rym panna Szokalska odśpiewała: aryję z opery ksandrowicza, w prawosławnym tutejszym so- dzięka pp. Chawłowskim i pani Sarosiekowej 
«Faust», Gounoda i «Skowroneczek » No kow- borze, w kościolach katolickich i świątyniach za trudy podjęte okolo zorganizowania i wyre­
skiego; pan Szokalski wykonał na wiolonczeli inl1}Tch wyznalI odprawiono zrana solenne żyscro,rania przedstawienia. ,y powyższych 
«N octurne» G uttermana i «Cha.nson dl! soil'» nabożeństwa, a wieczorem miasto było ilumi- trzech sztuczkach -przyjęły uział panie: Chaw-
Hausera; pall Rydzewski odśpie1rał «Gdybym no,rane. lO'lSka, Chąclzyllska, Dąbrowska, Dobrzelew-
uył młodszym» Galla, «Serenadę » i «"J1ój "" d· t \:\' \~ , d l·ś ska i l\Iloclowska, oraz panowie: Borowski, 
l<,wl·atel\.'» Tl'oszla·. pan BOa:llCl' l' wy'l\.'()nał l.l? _ .. ,szę Złe, ,o samo., _:' 1 8_ -p~. a". I I?Y_ Ch l D l D l l ~. ' - ''l. t l k .. . l t d . St· . . l awłows ci, ąbrows d, Ilszyńs ci, J asińs \: i, 
skrzypcach «G-me Airs Yareis» Beriotea, «Ma- czy e 111 om naSZ}l11 ~~oJe\. .la rzyzo sue Kaliski, Nencki, Xiepokojczycki, Piontek i 
drygale» 8imonettiego, a pan Raszkiewicz od- g~, ~y otworzy? "~ IOtrk?Wle l\IL~~el11n 1)I:O ~ Wawel'. 
śpiewał aryję z opery «Straszny dwór» Mo- "l11cYJonaIne. ~za~o"ny ploJektoda.,ca ofiaro SpecYJ·alnl'. ton naszvm llrzedstawieniom na-
nl·llszl\.' l· l· <' Dola» SY1'o'l,".omll·. w~wał nawet. zlo~,Yć ,na. cel powyz.szy ~ewną J , , , l' . t ]\f śl t .. b· ł ł b ·· l uaje też i orkiestra amatorska. Członkowie jej wi-

Tak to, na prośby pana Raszkie,ricza, na- .\."? ę· l ~ a pIze Izm~a a zupe 11Ie ~z .ec la docznie snmiennie pracują, bo za każdym wy-
~zego ziomka, zjechali bezinteresownie ,,·szyscy l me lVy~\ Oła!~ I~~we.~ ~J sku~yl. Tal~ą: samą stępem drużyny artystycznej ujawnia się po­
amatorzy, zbudzili z uśpienia mieszkallców ~nyś.l ,p~~ u.SZ} ~ I' ~I(~C'~. ~b~<e~łego l O;\.Ll y~). stęp jej i wydoskonalanie się. cena, orkiestra, 
naszego miasta i okolicy-i dali nam prawdzi- ZUZlarsld l ch. Kędzl elsl\.l" Echach J łocI\.lch l . l· h 

i Łomżyl'lskich » . Tam ró,rnież jak nas informuje w.idzowie. zespa aJ~ się .. w t~ (JC przec1sta\~ie­
wą artystyczną biesiadę· To też nic było kOll- Redakcyja, rzucona myśl utonęła w apatyi, ~lIach w Jedną halmOl1ljJlą calość l wytw~r~a-
ca oklaskom i wywoływaniom, a po koncercie egoizmie i absolutnej obojętności na dooro spo- J~ . sY!l1pat.vcz~ą at111~sfer.ę. Jeszcze r~z ~v y~lC­
członkowie rad)' zarządzającej i naczelnicy s1ra- łeczne. A oto, jak Szanowny projektodawca ?lU olOdnycJl l. wydzteclz~czonych, dZlękl lnlcy­
ży, na wspólnej biesiadzie, serdecznie dzięko- muzeów określa \\' tomże piśmie cel i zakres ja1orom, orgamzatorom l wykonawcom środo-
wali kOllcertan1om. H. OlsZI'1l"ski. 

Ze ~Rierniewic. 
(Kor. <Tygodnia '). 

Nieurodzaj i nadzieje urodzajów .-Ludność Skiernil'wic.­
Ciasnota w kościele.--~ asze ż)'cir towarzyskie. 

W okolicy naszej nieurodzaj daje się mocno 
odczuwać, szczególniej włościanom, k1órzy dla 
uraku paszy zhywają inwentarz za oezcen; mi­
mo to ceny mięsa ". jatkach nie zmieniają 
się i są takie, jakie były podczas wyższych 
cen bydła. Posiewy ozime z jesieni i teraz dzięki 
nied użemu przymrozkowi i pokryciu pól śniegiem 
zapowiadl:lją się nieźle. 

Ludność Skierniewic przedstawia się elość 
licznie, a stano,,·i ją oprócz miej cO"'ych oby­
wateli, licznie reprezen towalla klasa urzędni­
cza, osiadli tu emeryci i rodziny należące do 
konsystującego tll· pułku. Xad10 wielu urzęd­
ników kolei urzędlljących \\ Warsza,,·ie, tu 
osiedla się z rodzinami, a dziwić się temu nie 
można, bo życie tu tailsze, a warunki ltygie­
niczne dużo lepsze niż w stolicy. Handel nasz 
spoczywa, głównie w ręku izraelitów. Mamy 
nadto trzy restauracyje i dwie cukiernic . W sto­
SLlnku do ludności kościołek nasz bardzo jest 
szczuply i należalob}' się zakrzątnąć około roz­
szerzenia takowego. 

Życic w Skierniewicach upływa monolonnie 
i niezlJyt towarzysko, kilku panów zaliczają­
CyclI siebie do miejscowej arystokracyi, po za 
obowiązkami służbo\yemi, czasem ella emocyi 
,yolny czas spędza przy zielonym stoliku; na­
stępująca kategoryj a t. j. biurokracyj a, często 
gęsto nawiedz:1 handelek pana B. gdzie 7.aba­
wiają się jak kto może i czem kto może, cząs­
teczka takowej wieczorkiem wpada i do dru-

działalności muzeów prowincyjonalnych: wego l)rogramLl. 
1. Muzeum prowincyjonalno reprezentuje - Na Sylwestra odbędzie się dorocznym 

na zewnątrz i wewnątrz swoją okolicę, po- zwyczajem ,,, klubie cyklistów wieczór tańcu­
wiadamia o rynkach zbytu, rekomenduje wy- jący. Słyszymy, że wiele osób wybiera się na 
roby Sl)eC}jalne danej okolicy, gromadzi okazy tę zabawę, by choć raz do roku solidarnie 
flory i fauny, pamiątki przeszłości, dane sta- 7.ebrać się w jednym punkcie i wspólnie wznieść 
tystyczno, opracowy,ra geologiję, etnografię i toast na powitanie nowego 1902 ... X-a. 
monografiję tejże okolicy. 

II. W przyszlo~ci staje się stacyją takich 
instytucyi, jak: To,rarzystwa hygienicznego, 
sztuk pięknych , ogrodniczego, więc mieściłoby 
w sobie pracownię doświadczalną, medyko-. ą­
dową, bakteljologiczną· 

III. Muzeum prowincyjonalne Ol)arte by 
oyć mogło nie tylko na podstawie ideowej, 
lecz też stałooy się instytucyją przemyslowo­
zarookową: a więc handel "-yborowemi nasio­
nami, aklimatyzacyj a użytecznych roślin (okaz.v) 
modele, skład najnowszych ma, zyn rolniczych 
do wynajmowania, czytelnia. odczyty a nawet 
pośredniczenie w przem~'sło"o,rolniczych tran­
zakcyjach. Xa takich, i wreszcie, jakie prak­
t)'ka w przyszłości wskaże czynnościach, mógłby 
być oparty byt materyjalny lmżclego na pro­
wincri Muzeum. 

IV'. Muzeum slaćby się mogło regulatorem 
n'szechpracy na prowincyi, ni1relatorem różno­
litych pojęć i aspiracyi, skupiłoby wokół sie­
oie życie to,,'arzyskie, sprzyjałoby rozwojo,ri 
istotnej inteligencyi. 

'T. Wreszcie logalizacyja lIIuzeów pro\\"in­
cyjonalnych winnaby pochodzić cIo Muzeum 
warsza,,·skiego zkątl też czerpane oyłyby rady 
i wskazówki. Praca i troska o rozwój s110-
częłyby w sercach i rękach całej inteligiencyi 
wiejskiej i miejskiej danego powiatu, czy okolicy. 

Oczywiście nie może być mowy, by cel po­
wyższy w całej swej rozciągłości mógł oyć 
dopięty w pierwszym, drugim, a nawet 1J0daj 

- Choinka. Na choinkę do sali dobroczyn­
ności wybiera się dużo « milusińsldch ». Każdy 
bilet wejścia daje prawo do otrzymaI).ia po­
darku z pod choinki. Xie zapominając o celu, 
daj my dziatwie naszej możność spędzenia mi­
lego wieczoru. Początek zahawy o godzinie G. 

-, }(arnawał, o ile sądzić można, będzie 
\I' Piotrkowie ożywiony. Dochodzą nas wieści 
o projektowanych w paru domach zabawach, 
ora7. o kilku "'ieczorach II cyklistów. 

- Komitet Towarzystwa Cyklistów w 
Pio1rkowie rozeslał członkom swoim, z prośbą 
o odpowiedź w przeciągu tygodnia, następujące 
pytania: «Czy nadal pozostawić lokal w obec­
nym jego składzie (kosztuje 750 rb. rocznie)"? 
czy też pozostać tylko przy sali, przedpokoju. 
jednym pokoju i gabinecie dla dam (co zmniej­
szy koszt lokalu o HO rb. rocznie)? czy na­
reszcie porzucić obecne mieszkanie i wynająć 
inllo·! W tym ostatnim razie, gdzie wynająć, 
ile pokojów, za jaką cenę i jak je urządzić"? » 

<c Tb. Zmiana mieszkania pociągnie za sobą 
zmianę sposobu prowad7.enia i kierunku spraw 
Towarzystwa; więc czy to jest pożądane"? 
Wreszcie, zmiana mieszkania pozbawi Towa­
rzystwo dochodu z wynajmowania sali (około 
20 rb. rocznie) i możności urządzania więk- . 
szych zabaw taIlcujących.» 

W sprawie tej wypowiedzieliśmy się na tem 
miejscu kilka już razy i zdania swego nie 
zmieniemy. 
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- Sklepy kolejowe. Dowiadujemy się, źe 
i w Piotrkowie ma być założona ftlija ~towa­
rzyszenia Spożywczego ShlŻ uy kolei 'Yarsza w­
sko-·Wiedeńskiej. 

- «Strażak» . D,rektor miejscowej orkiestry 
amator kiej, p. Malinowski, ułożył na imieniny 
naczelnika Straży p. F. K. Spalla marsz na 
orl<iestrę, zatytułowany «Strażal<». 

- Stagnac~'ja. KoreSl)Ondent nasz z Bę­
dzina donosi nam w tej chwili, że Towarzy­
stwo walcowni rur i żelaza - Hulclszyl'lskiego 
postanowilo w dniu 21b. ill. zawiesić produkcyję 
na czas trzytygodniowy. Towarzystwo to dal"­
niej za\yalol1e było obstalunkami na 3-6 mie­
sięcy a oJ. nicda ,,"ua fabrykuje na zapas. Ze 
śladem tego Towarzystwa idzie i fa bryk <1 
Fitzner i Gamper IV SieJcu podobno !la cza. 
d wutygocl niow)'». 

- Towarzystwo akcJjne z kapitałem mi­
lijona ruuli zawiązało się w ZagłęuiL1 Dąbrow­
sleiem w cel u eksploatacyi węgla koksowo-ga­
zowego. Założycielami tego Towarzystwa są l)P· 
hl' Tadeusz :Miaczvński, Bronislaw Popłalrski, 
in~ynier T. Wi<~hlhl ki, ilIieczysław Ober[eld 
i Palyeł Golda. Hr. Tadeusz .Wączyńsld otrzy­
mał już ])ozwole11 ie na eksploatacyję kopalni 
«8yllrestrr», na gruntach majątku Samów w 
pow. bęJ.zillskim. 

Ulgi. Crząd gubernijalny w Piotrl,o"'ie 
przesłał naczelnikom powiatów kopiję ś~via­
dectwa, jakie ma 1Jyć wydawane tym miesz­
kańcom powiatu, którzy ucierpieli 'wskutek nie­
urodzaju, aby mogli, według ulgowej taryf~T, 
sprowadzać koleja.mi zboże i paszę. 

- Rodziny robotników, którzy ucierpieli 
"'skutek })ożaru w wagonie. pod Rędzinem, 
zażądały od. zarządu kolei wiedeńskiej wyna­
grodzenia. Zadaniu odmówiono, ponieważ po­
żar powstał z powodu rozlania benzyny l)rzez 
jednego z robolników. 

- Polecenie. Pan naczelnik "'(ll\'zawskiego 
okręgu pocztowego podaje za naszem pośred­
nictwem do wiadomości ogółu, żc częstochow­
ski urząd pocztowy znajduje się w ogromnym 
lcJopocie ilekroć przyjdzie mu doręczać listy 
zaadreso"'ane jedynie naz"'iskiem osoby, do 
której są slderowane. Należy bezlrarunlcowo, 
oprócz imienia i nazwiska aclresata, wymienić 
ulicę i dom: II' którym mieszka, naz,,'isko fab­
ryki lub instytucyi, w której pracuje. Inaczej 
listy nie są doręcza.ne, a gdy niema na od­
wrotnej stronie koperty adresu "'ysyłającej 
osoby: nic może hyć nalret zwrócony. Wyraź­
ny szczegółowy adres odbierającego i wysyła­
jącego są jedynym sposobem, by listy były do­
ręczane, lub w razie nieobecności adresata 
zwracane adresującemu. 

- Poczekalnie. Właściciele fabnle i zarza­
dzający otrzymali ocl inspekcyi fabr"ycznej po­
lecenie, ahy poczekalnie dla robotnikó,,· urzą­
dzone uyły w obrębie fabryki i były należycie 
ogrzewane. 
-' Po pijanemu. Dnia 1~ b. m. wsiadł IV 

Rozprzy do pociągu osobowego ITieczorem wło­
ścianin z pow. łaskiego, niejaki Bartczak ~Ii­
chat. Co mu przyszło po clrodze do głowy nie 
wiadomo, dość, że około l\Iilejowa wyskoczył 
z wagonu podczas biegu pociągu,' który mu 

też natychmiast obciął jedną nogę powyżej 
goleni. Bartczak poczołgał się 80 lu'oków od 
miejsca wypadku i możeby tam zamarł z upły­
wu krwi, gdyby nie dróżnik którego B. spost­
rzegłszy, zaczął się na pół przytomny uskar­
żać, że okulał. Dopiero na zwróconą mu uwa­
gę, że «nic dziwnego iż okulał, gdyż n~ema 
nogi». uderzył w lament, woła;]ąc «co na to 
})o~l'ledzą jego dzieciska!» Przywiezionemu do 
szpitala w Piotrkowie amputowano nogę cał­
kowicie. «Słowo» warszawskie opisując ten wy­
padek zupełnie błędnie ou początku clo lcOllca 
nazywa Bartczaka-l\Iiloborczyckim. 

- Komisy ja specyjalna piotrkowska pod­
pisała, })l"otokuł oduiorczy nowE\j rzeźni miejskiej 
w Lodzi, uznając wszystko za wzorowo urzą­
dzone. Koszt budowy wvniósł ru. 1,072,56G. 
Celem zwiedzenia 'VZOI:OWCj rzeźni łódzkiej 
wybiera się podobno do Łodzi grono techników 
warsza w·skich. 

- Towarzystwo pomocy dla uczących się 
w łódzkiej szkole handlvlVo-przemysłowej uzy­
skało zatwierdzenie pana gubernatora piotr­
kowskiego. 

- St~'peJl(lyjnnL Dyrektor łódzkiej szkol! 
handlowo-przemysłowej podaje do wiadomoścI, 
że w tejże szkole z początkiem bieżącego roku 
szkolnego zawakowało jedno stypendyjum imie­
nia b. gene'rał-gubernatora warszawskiego, ge­
nerał-feldmarszałka, Hurko. 

- Rara. Sąd okręgowy piotrkowski na ka­
dencyi w Lodzi skazał b. pisarza gminy Zapo­
lice w pow. łódzkim, Woszczalsldego na uwol­
nienie ze służby i 20 rb. grzywny za niepraw­
ne pobieranie ,rynagrodzenia przy wydawaniu 
paszportów. 

- Ś. p. Feliks Jezierski, zasłużony peda­
ao!! autor i tłomacz arcydzieł literatur" oucej, t"'I \" ~ .. 

zmarł w tl-1 r. życia w WaJ 3zawie d. 13 b. tn. 
Zasłużony tarzcc był ojeem małżonki inżynie­
ra Jacohsona, naczelnika tutejszego oddziału 
dr. żel. W.-'Y. 

- Zamiast powinszowań noworocznych 
złożyli: W Redakcyi Pp. Jan i Helena Moro­
zewlczowie rb. 2 na wpisy dla ucznióiY; p. l\J. 
Popow ka rull. 1 na wstydzących się żebrać; 
p. Dyonizy Skurzalski na Towan~ystwo Dobro­
czynności dla chrześcijan rb. 1. TV Tow. Dour. 
pp. Floryjl1ll Dąhrowski i FeUcyjan Kępiński 
po rub. 6 na choinkę dla obu miejscowych 
ochronek. Ks. kanonik Sałaciński na Towarz. 
Dobr. rb. 3. 

- Na gwiaz{lkę ella dzieci z ochrony X~ 1 
pani prezesowa Płonczyńslca złożyła ruu. 6. 
p. J ano "Ta l\Jorozewiczowa rb. 2. 

- Do uiniej sze:.:;o lllUl.l.erll . Tygodnia. 
dołą,cza się prospekt . rygodnika Ilustrowanego> na 
rok 1902. 

Najwyższe na~rody, odznaGzenia, rangi i zmiany. 
- Przeniesieni administratorzv: ks. Aleksander 

Ral~'i1ski z parafii Krzepczów IV pow. piotrkowskim 
do Lubienia w pow. włocławskim; ks. Izydor Ko­
\\'alski z parafii Żóraw w pow. częstochowskim do 
Krzepczowa; ks. Stanisław Drzymała IVikaryjusz 
parafii Borowno IV PO\"\'. ~oworadomskim do Wie­
lunia. Adminislrator parafii Kozłów-Szlachrcki w 
pow. sochaczcwskim, ks. Mary jan Nitecki przenie­
siony do parar..i Sulkowice w PO\Y. rawskim. Wi­
karyjusz parafii Ś\\'. Zygwllllta w Częstochowie ks. 

Jan Zak i paralii Kowal w po\\'. włocławskim ks. 
l\Iaryjan Kazubiński przenie ieni jeden na l1liej~ce 
Grugiego. 

- Olrzymali srebrne medale na pamiąlkę pano­
wania spoczywającego IV Panu Cesarza Aleksandra 
III: tłumacz rządu gubernijalnego piotrkowskiego, 
Mikolaj Czernowołow i nadzorca szpitala Aleksan­
dryjskiego w Będzinie, l\Iicllał Care\\'. 

- Rnng~ mełcy dwom przyznano pOill()cniko\\'~ 
kasyjera powiatowego w C:lęHtochOWlC, assesoro\\'l 
kolegijal neillu, Błagoubrazowo\'i'I; mełcy hOJ/m'owego 
inspektorowi podatkowemu p-tu bQdr,illskiego. se­
kretarzowi kolcgijalnemu l\1itkiewicż-Daleckiell1u. 

- Miano\yani wsIali: p. o. taksatora ubezpieczell 
l rzędu z prall'allli ~łużby: wychowaniec CesarskieglJ 
uniwersytetu \l"ar~zawskiegl) i instytutu inżynierów 
komunikacyi , sekretan kolegijalny, Antoni ;\[ozdzió­
ski, na powiat łódzki; p. o. taksatora II rZ'tdu p-tu 
nOlVoradom kiego, z prawami służby, wychowanice 
ginwazyjulll kieleckiego, Wacław Czaplich Prze­
niesiony na un:ąd sekretarza przy laksatorze P-~ll 
brzezillskiego, referent tegoż wydziału ubezplcczCll , 
sckretarz gubernijalny, Stanisław Olszewski. 

~..,--=t:t~ 

LISTY OD REDAKCYJ. 

- Pp. H. A. K. w Morańcach. Bardzo dobr"c. Oso­
ba wiadoma bawi obecnie w Piotrkowie. Kores]JOlldrn­
cyję przyjmiemy chętnic. Prosimy z całym ;;pokojeJll 
oczekiwać powrotu p. L. Je. i nie naKlir. .JesteśllIj· 
pp. bardzo za dowód zaufania wdzięczni. 

-- Z powodu kończącego się kwartału 
i roku, przypominamy Szanownym naszym 
abonentom, że czas już wnosić przedpła­
tę na rok 1902; przedewsz~stki~m zaś prc;t­
simy tych, co dotąd za ubiegaJący rok nie 
zapłacili, by zechcieli zaległości uregu­
lować. 

Llcytacyje W obr~Me gubernii piotrkowsldej. 

- W dniu 11 (27) KludJlia w lll. Piotrkowie. przy 
ul. X o"'oRrodzki~.i w domu Omera, na ~!Jrzedaż ~przętó\\ 
domowych, ksil!żck, dywanów i t. d. od ~lllll:l 207 rb: 

- 10 (23) grudnia w JlI. "todzi: l)[lrz~' ul. l'ólnoclll·.l 
II' doUlu pod :\~ 2, na sprzedaż mebll l t. d. OU ,umy 
586: oraz illllych nipruchOlllości od ~ull1y 5f17 rh. 

- 17 (30)' grudnia w Jll. Łodzi ua ~przl'daż rJlcho­
mości 1) przy nI. Drc\ynialH"j w dOlllu ]Jod :\~ 10·L 
od sumy 112 rb. 2) przy ul.. Zachodnil"j pod .\~ 45. od 
sumy 256 rb. 90 kop. 

_. 18 (31) grudnia 3) przy uL Zawadzkiej \I" UOJllU 
pod .\~ 47] od sumy 690 rb . 4) przy ul. :\Oll'omiejskiej 
w UOJllU pod j,~ 16/18, od . umy 333 rb. (j0 kop. 

- 20 grudnia (2 stycznia) 5) przy ul. Pasaż !:izulca 
pod :\~ 47, od SUuly 157 rb. 6) przy ul. Wolborskiej 
pod :\1 128, od SUlll~' 115 rb. 7) przy ul. X owo-Ce­
gielnianej pod :\~ 47, od sumy 528 rb. 

- 10 (23) grudnia na Komorze \\" Herbach na 
sprzedaż skonfiskowanych towarów ou ~ullly 700 rh. 
87 kop. 

- TeRoż dnia w magistracie Jll. Piotrko" a na 3-ch 
letnią, dzierżawę dochodów z rzeźni miejskiej OlI sum)' 
rocznej 9452 rb. 85 kop. 

- 18 (31) grudnia w magistracie 111. Zgic-rza na 
3·ch letnif! dzierżawę z łaźni żydowskiej i llJ )'k\\T od 
sumy rocznej 241 rb. in plus. 2) na sprzedaż 33 sztuk 
drze'wa z lasu Jlliejskicgo, od SUJlly 14.3 rb. 41 kop. 
in plus. 

- Tegoż dnia w urzędzie p-tu łaskiego na dostawę 
w ciągu 1902 1'. artykułów żywności i innych przl'd­
miotów dla ~zpitala powiatowego w :tarku. 

- 21 grudn ia (3 st)'cznia) w m . . Piotrkowie. przy 
ul. iHosJdewskiej w domu Piotra ~zadkowskipgo na 
sprzedaż koni i wozu 145 rb. 

- 3 (16) stycznia w ~f!dzie zjazdowym w JlI. I,odzi 
na sprzedaż nieruchomości polożonej w telllżc mieście: 
1) przy ul. Olgil1skiej, sHadają,cej się z trzech placów 
oznaczonych :\~.\~ 5. 6, 7. od ~Ullly 1500 rb. (po 500 rb. 
za liażd;j plac.) 2) llrzy ul. Podrzcczllej pod .\~ 88 
(dawniej). 136 (teraz), od sU1n~' 500 rb. 
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d · ~ b· f POWSZECHNIE ZNANY 

S tu oHt um wormotu '''j". b",h.l~,ją ~:~"~ do p""_ w- "ARA G <)" __ 
(lO "I'y Inat"lnat-:I\": pOSZlI]I.·lIJ·() kore d7.enia ksiąg Itandlo\\'~'ch. Zajęcie caJo- ST GÓRSKIEGO 

u \.' o • - dzienne. \Yynagrodzrnie do 20 rubli mie- o 

petyoyi, oferty w Redakcyl. "ięcznie. La,kawe oferty uprasza się składać na wyniszczenie ODCISKÓ"T. 
___________ --.:.(?..;.>--..:3.:.)_ w Hedakcyi lJod IIUll1en'm .20. (2-2) 

"'" .",,,,,, .",,,,,, .W,,'" .W 
ZatwieruzOllo przez JW. iHinistra 

Spraw 'Wewnętrznych i kanc)"jonowalle 

pod firmą, 

" Warszawskie Biuro O[łOSZBń" 
Fabryka OCTU spirytusowego 

J~ Gotdfr~lda 

Sprzedaż w Składach Aptecznych. 
BIURO NAUCZYCIELSKIE Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz-

A. ~ ~'I k ~ ~ VENUS d bowej :\1, 8. wprost Niecalej. - Telefonu 
"'~ ~.l.ar pUi'llS. Le] « » pu er ,\1! 416. _ Kantor otwarty od 9-ej rano 

w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej U T o S Ot l N! 3 do 10 wieczór. 
Poleca wyroby swojo, jako bez szkodli- w" arSzawle, .Zpl a na 2 o poleca się jako nieszkodliwy. subtelny 

wych prz~'micszek fabrykowane. czyste a Poleca: llauczyc~ell(j .. bony. oficyjalistki i niedostrzegalI.1Y. Sprzedaż ws(zigzie16)o .bł.L ....... .bł.L"' ... .bł.L"' .... "L"' ... 
niedrogie. (52-48) Sprowadza cudzozwmkI. (52-52) 15. 30, 50 k. l rb. 1. ____________ • ___ _ 
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Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

LELIWA 
(10-10) 

W składach Aptecznych i Aptekach. 

o G Ł O S Z E N I E. 
~ 

DYREK~YA K~Ltl ŻELAZNEJ WAR~ZAWSK~ - WIEDEŃ~KIEJ 
lliniejszem podaje uo wiadomości, iż na dworcu stacyi Częstochowa 
kolei żelaznej War. zawsko-'Yiedcilskiej otwarte zostaje z dniem l 
Listopada r. b. spccyjalne pomieszczenie dla czasowego przechowy­
wania ręcznych pasażerskich pakunków. 

l\Iając na względzie w uanym wypadku wyłącznie tylko wygo­
dę pasażerów, kolej żelazna odstępuje na ten cel tylko pomieszcze­
]1ie, JcGZ za uszkodzenie: lub też zaginięcie złożonych rzeczy-żadnej 
odpowiedzialności ponosić nie bQdzic. 

Odpowiedzialnym w tym razie będzie Warszaw sld Związek Gieł­
dowy, któremu powierzono zawiadywanie l)omicszczenlrm: o jakiem 
mowa, oraz pieczę lIad przechowyl\'anemi rzeczami. 

Prz}jmowanie i przechowywanie rzeczy odbywać się będzie we­
dług przepisów, zamieszczonych w okólniku l\Iinisteryum Komunikacyi 
z dnia 2-t,'25 sierpnia l 98 roku za :\~ 14971, opublikowanym w 
;M 983 Zbioru Taryf dróg żelaznyclI rossyjskich. (3-2) 

SKŁAD WIN, TOWARÓW KOLONIJALNYCH i DELIKATESÓW 

B. LlSSOWSKIEGO 
na nadchodzące święta poleca: 

BakaJjJe w wyborowych gatunkach mieszane i pojedynczo; 
Pierniki w wielkim wyborze kilku firm; 
Orzechy różnych gatunków; 
O w o c e: Gruszki, JalJłka tyrolskie, krymskie, Winogrona, Śliwki 

francuzkie, lHorele suszone, Owoce osmażane; 
Zakąsld: Kawior, Pasztety strasburskie i na funty, Homary, Sardyn­

ki, rybne konserwy, Sigi "'ędzone, Sielawy augustowskie; 
W i II a absolutnie czyste i odstałe: Węgierslde, Francuzkie, Hisz­

pańskie, Reńskie, Szampal1skie, Krymskie; 
Wó<lId, Koniaki, Rumy, Portery i t. p. (2-2) 
Rok 1902 

Czasopismo Lekarskie 
Tom IV 

Wychodzi w Łodzi zeszytami miesięcznemi 

Wydawane przez 
objętości 2- 3 ar kuszy druku 

Pod redakoyją 

D-ra St. Serkowskiego D-ra S. Sterlinga 
Cena prenumeraty, wraz z przesyłką pocztową: rubli trzy rocznie. 

prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: 
Wydawca (Łódź, Viotrkowslm 120), księgarnia R. gchatk@go 

w Łodzi i księgarnia E. Wendego w Warszawie. (2-2) 

p A~rENTOW ANY ANGIELSIi:I 

PLATINUM ANT l-GORSET 
Zalecany przc7. najsławniejszych lckarz~' i cieszący 

się ogólnem uznaniem, zadawalllia uajwyhredniej­
sze wymagania pall, nadając ladną figul"l,l, nic krl,lpuj,!c 
ru chów. nic uciska ciała, a Żl' Bie posiada przedniej 
szkodliwej brj'kli. !lawet panie lIieprzyzwyczajolle do 
noszenia gorsetów, mogą takow~' no~ić przez dzień 
cały. 

Platinl,i są elastyczne, nie rdzewieją, nie łamią sil,l. 
Gorset miękld lekki w noszcniu, może być prany ra­
zem z bielizną. Bardzo praktycZl1y dla osób brzemien­
nych i karmiąc~'ch; matcryjał gorsetu jest mocny, llrzy-
gotowany w kolorach nie wYl'ierając~'ch sil,l. Ceny sto­

, sO\l'nie do gatunku mater:vjału rub. 4.85, 5.35, 5.89. 
, Batyst, 6.50. Tiulowy 7.00. Dla pall pelnych, brze­

miCllDJ'ch i karmiących 50 kop. drożej. 
__ Detaliczne obstalunki wysyła sie za zalicze­

niem pocztowem (nawet bez zadatku) licząc wj'sylkl,l 
50 kop.). Przy zamówieniu 3-ch lubwil,lcej sztuk, wys~'łka liczy sil,l franco. 

Przy obstalunku wystarczy nadesłać miarę połowy noszonego gorse­
tu (\I' piersiach, \I' pasie i biodrach), oraz wysokość boku od pachy do ta­
lii. Dodając, czy gorset. noszony, dobrze schodzi się w plecach, 

Gorset nic zupełnie dopasowany do figury, firma zmienia i wysyła 
na s,rój koszt inny. ' 

. Sprzedaż wylączna na całe Cesarstwo \\' sIadzie firmy, 
<HYGIENA >, Warszawa Bielańska M 18, I-sze piętro. 

Adres dla listów: BYGlEXA •. ,Yarszawa :\Q 301 (6-2--2) 

Od Redakcyi « Gazety Warszawskiej» . 
W imię Boże zaczynamy wl<J"ólce slo dwudziesty dziewiąty rok istnienia. 

\\' życiu człowieka okres taki nazy,,-a się długowiecznością, w życiu dzien­
nika: trwalo~cią i ciągłokią tradacyi . 

GAZETA WARSZAWSKA nie uciekała siQ nigdy do szumnych odezw 
i ol~nie\\a:iących obietnic. I t.eraz poprzeslaje na treściwom zapewnieniu 
'wych abonentów, że obok stosowania wszelkicb ulepsze{l w tochnice d:den­
nikarskiej, od tradycyi trzynastu dziesiątków lat nie odstąpi. A lradycyja ta 
opicra siQ na jedncj niewzruszonej za adzie: lIwzg-l ędniać potrzeby duchowe i 
materyjalne \Yła nego rdzennego spolecze6st wa. Wierność Kościołowi i miłość 
kraju była, jest i będzie godłem «Gazety Warszawskiej », 

Zanim będziemy mogli, da Bóg, w niedalekilll już czasie, uczynić llasz 
organ i żywutnyJll i urozmaiconym, prosimy szanownych abonentów, a śmiemy 
rzec: życzliwych i wicrnych druhów GAZETY, o wyrozumiałą cierpliwof:ić. 
Nadto, prosimy o popieranie GAZETY WARSZAWSKIEJ wśród swoich 
znajomych i przy:jaciól. 

Rozwój pisma, którego byt oparty \\,YL\CZNIE na prenumeracie, 
zwłaszcza pisma nicschlebiającego koteryjom i jakimś grupom, lccz służącego 
publicznelllu dobru rd~cnnego spolC'czell·twa-pozostaje w ścitilym związku ;t,e 
wzrostem kola czytelników. 

"i\'i~c o to poparcie, o jednanie nowych Gazecie prenumeratorów, do 
naszych dotychczasowych abonentów i Irypróbowanych w każdej doli przy­
jaciół zwracamy s ię z pełną ufno;cią i wiarą \\' skutek. 

Zaczynamy lody II' imię Boże! 
Hcdaktor-wydawca «Gazety "Warsza\\'skiej~ 

(l-l) St. Le.'Jzłwwllkl. 

przyjmuje w komis w'zelkie towary do sprzedaży .--Warunki dogodne. 
Warszawa, Aleja Jerozolimska 84, róg i.l1al'szałkowsli.iej. 

(II', B. o, 7331) (3-2-2) 

Cllcąc przekonać Rodziców, że można mieć na GWIAZDKĘ dla młodzieży 
dzieci tanią książkl,l. "'ydaliśJll)' : 

NI'ESPOI!)Z~ANKĘ 
almanach dla młodzieży pIci obojej, który kosztuje: 

-tyll.::o GO li:op. a z przesylli:ą poczt.o'\-vą '7'0. 
Obejmuje 011 13 arl\Uszy druku wielkiej 8-ki z n111óstwelll kolorow~'ch i czarnych 
rycin. Zawiera artykuły z dziejów polskich , opis~' kraju, ludu, legcndy, powieści, 

oraz ćwiczenia gimnastj'czne, rysunki, rebusy, zagadld i t . d. 
Żądać w każdej księgarni, oraz w Redakcyi < Przeglądu Tygodniowego •. 

"Warszawa Czysta 4. 
Biorącym tuz.inami-znaczny rabat. (l-l) 

llro[a ~olazna W arszawsko-WiodollSka 
podaje uo ,yiaclomości publicznej, że na stacyi Sosnowiec 
IV dniu ,'28 marca (10 kwietnia) 1902 1'. o godzinie 11 rano 
odbęllzie się sprzedaż: przez licytacyję publiczną, nic­
odebranego przez okaziciela dl1blikatu Poclgoroclnaja - Sosnowiec 
za .l\~ 189, transportu G20 pUll ów ple"wy, wysłanego przez 
Choszczewackiego. (3 -1 ) 

, 
... . ", ... 

J 

KOPIJAŁ y 500 i 1000 
stronicowe, 

SEGREGATORY, 
K AŁ A l\,fARZ"lil cil,lżkie. 

.11. .11. lU. n biurowe 

LINIJE cięil,ic i lżejsze , z l~le-
talo\\' Illl rantamI. 

LINIJE 
pod\nijne, calomelalowe 
nadoI' jll'aktycwe dla 

f bitU i kaut~r. h~nd1., 

OŁOWKI 
C1.ilrne l ró;tnokolo­
rowo z najlepszych 
fabryk, 

PISl\10SUSZKI ;~~\~;l\Ii 
drewn., 

OBSADKI ~?..v;Ó:i ę~;~:;,lei :~t: 

ATRAMENTY ~~~;j~:~ 
do ks. han. 

etc. etc. 

są do nabyoia. 

W Składzie Mat. Piśm. 
~rzy DRUKARNI 

M. llobrzańskie[o. .. .. 

, 

( 

Magazyn 
muzyczny 

A. WAlIGKIEGO 
przy lll, "OrłowskieJ" w domu W-go DUllzi.itskiego 
posiada na sklac:lzic nowe for­
tcpially. pianina fabr)'ki \Y-go F. I. Xo­
wickiego. oraz nżywane różnych fahryk 
na wynajęc ie i do ~Jlrzedania od 80 do 
250 rubli. Poleca również Fis- i FWthar­
Illonije. Aryozy, Polifony. Feniksy, Into­
ny, Ar)'stony, Skrzypcc, Cytry. Gitary, 
wszelakie struny i t. p. Przyjmuje nastro­
jenie. korrektl,l i wszelkie przeróbki. 
(3-1) 

LEKCY JE SPIEWU, 
ć) S f al i ń s k a 

uczeni ca VinJ'<lot-Gal'cin. 
Widzieć można od ll-ej do l-ej 

ulica Petersburska, dom Rontalcl'a 
w mieszkaniu W-go Lewy. (3-1) 

Do dzisiejszego uumeru dołącza sil,l arkusz 
18 powieści p. t. 

«O MILIJONY». 

Redaktor Wydawca Mirosław Dobrzańsld. 

)J;oSBO.!1ellO TI:ellsyPolO. w drukarni M. DObrzańskiego w PiotrJwwie. 
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sobem zyskać nieco na czasie, gdyż nim szpieg wy­
jawi swe żądanie urzędnikowi, ten się z nim załatwi; 

sądziłem, że przy pośpiech n zdołam wsiąść na ekstra­
pocztę i uciec przed pościgiem tłustego łotra. Nie 
wątpiłom bowiem, że Walburg, który zapewne, jeżeli 

nic w samem mieście, to gdzieś blisko się znajduje, 
dowiedziawszy siQ o wszystl<iem, nie omieszka c1nvy­
cyć się jakiego środka, k tóryby miQ ubezwładnił. 

W zajeździe z pośpiechem możliwym uregulowa­
łem moje rachunki i zupełnie swobodny wyszedłem 
na 11licę. Ledwie atoli uszedłem l<ilkanaście kroków, 
gdy zobaczyłem mego szpiegującego mię Falstaffa 
jak biegł zadyszany, ocien~jąc czoło chustlu[.. 

Widząc, że mu siQ już teraz nic wymknę, bez 
pośpiechu skierowałem siQ ku poczcie, a on za mną. 
Spieszył się tak, że gdym stanął w binrze pocztowem 
żądając ekstrapoczty <.lo Piotrkowa, on talU także był 

i wszystko słyszał. Tym razem jednak nie zaczepiał 

miQ wcale, zachowywał siQ spokojnie, tylko sapał' 

potężnie. Gdym nakonice wyjeżdżał z bramy pocztowej 
na trzQsącym wózku, zanważyłem, że stał na ulicy 
i wsuwal jakiemuś mężczyznie małą karteczkę do rQ­
ki. Niewiele miQ to już obehodziło. Przyrzekłem 
pocztylijonowi potrójny tryngield, jeżeli nie będzie 

żałował koni. Tym sposobem liczyłem na to, że uzy­
skam znaczną przewagę nad wszclkiego rodzaju po­
ścigiClll. Z Końskich do Piotrkowa prowadzi wybor­
na szosa; to tei lecieliśmy jak wicher. 

- Szukąj panie Walburg, wiatru po polu. Nim 
do ciebie dojdzie wiadomość o moich zamiarach, nim 
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się rozpatrzysz w położeniu, namyślisz i puścisz na­
koniec za mną w pogoń, ja już będę w Piotrlwwie, 
a nim ty tam przybędziesz, ja \\'szystko zalatwiQ i 
i drapnQ z powrotem do Kielc, 

Takem sobie myślał uśmiechając siQ \\' duszy, 
pewny teraz tryumfu, gnany lm zgubnemu \\' rezul­
tacie dla mnie samego celowi, z fatalnością jakąś 
złowieszczą, z zaślepieniem namiętnem. 

Stacyje za stacyjami szyblw mijaliśmy; pieniQclzy 
nie żałowałem, a wiadomo dobrze, ie kto smaruje ten 
jedzie. Na drodze za mną nigdzie nie dojrzałem śla­

dn nawet pościgu, Na nieszczęście nad wieczorem, 
gdyśmy własnie wjeżdżali w wielki las w okolicaeh 
Paradyzu, niebo dotąd sprzyjające mej podróży, za­
ciągnęło siG chmurami i lunął ulewny, szkaradny 
deszcz, w towarzystwie nieprzejrzanej mgły, która 
zapowiadala długą niepogodQ. 

Deszczowi towarzyszył zimny, zachodni "wiatr, 
który nielitościwie nas smagał z boku. Konie nie mogly 
w taldch \vanlllkach iść ])J'Qdko, zwłaszcza, że szosa 
zrobiona z miQkkiego wapiennego kamienia, w ciągu 
pół godziny zmieniła się w lepkie, grzązkie, nieznoś­

ne bloto, które przylegało do kopyt kOllSkich, osia­
dalo na kolach, na o 'iach i nieslychanie utrudniało 
podróż, Wlekliśmy się pon'oli przez gQlSty dlugi las, 
czal'lly od tleszczu, zmoczeni, zziębnięci i głodni, bo 
w owe czasy na wszystkich stacyj ach prócz herbaty 
nic wiQcej jeść dostać nic można było. Noc przy 
deszczu i mgle szylJko niezmiernie zapadała i jeszcze, 
jak za]Jowniał pocztylijon, było z llÓł mili lasu, gdy 
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zrobiło Hię zupełnie ciemno, ale tak ciemno, żem do­
brze pocztylijona, siedzącego przedcmną nie widział. 

Ten, obawiając się gdzie 'wywrócić, jechał bardzo 
wolno i od czasu cło czasu klął na ezem świat stoi. 

Nagle zdawało mi się, jak gdyby wśród wycia 
wichru szalejącego po lesie, plusku deHzczu, klapania 
koni po błocie, doszedł do mych uszu odgłoH kogoś 

biegnącego za nami po Hzosie. Obąjrzałem się z pe­
wnem niewytłomaczonem uczuciem trwogi, ale oczy­
wiście nic nie dostrzegłem, tylko odgłos kroków, 
był coraz wyJ'aźni~jszy i coraz bliższy. Nagle ucicho 
i w chwj[i gdym wyciągnął rękę do peleryny pocz­
tylijona, chcąc go za nią pociągnąć i nakazać mu 
pośpiech, na drodze, ,\\r odległości jakich może dzie­
sięciu krokó,y błysło, rozległ się huk i kula świsnę­
ła mi tuż koło ucha, a pocztyljonowi zerwała kaptur 
z głowy i tak silnie szarpnęła biedakiem, że przy­
kląkł na jedno kolano. W ' tejże chwili, gdym wie­
dziony instynktem, pochylił się całem ciałem naprzód, 
padł drugi strzał i kula ze świstem nad naszemi 
głowami przeleciała. Na szczęście konie gwałto'wnie 
szarpnięte przez pocztylijona w chwili gdy przyklę­

kał, zestraszone nagłym hukiem, wzięły na kieł i 
ruszyły pędem naprzód jak szalone. W dziesięć mi­
nut potem wylecieliśmy z lasu na ot\\'arte pole, a w 
kwadrans byliśmy na stacyi zdrowi i cali, tylko 
nieco przerażeni i potłuczeni mocno przy tej wary­
iackiej jeźtlzie. Dzięki jej zapomniałem powiedzieć 

pocztylijonowi, żeby o cał~j tej przygodzie zamilczał; 
to też led'wieśmy przybyli na stacyję, zaraz o 
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- Zdajo mi się, że pan wymieniłeś datę, pod 
którą akt ów mial być spisany? 

Tak, 27 Lipca l IG r. 
No, to ten sam ... ta sama data, 27 Lipca. 
j , jednak nie ten-odpowiedziałem-ja inne-

go aktll szukam. 
PrOHzę pana,-zauważył urzędnik z pewną 

niecierpliwością \\' głosie,-w ten ~posób nic dojdzie­
llIY lIo nicżego. Czyjego aktu wypis ]Jan chce mieć? 
Pro~zQ o nazwIsko i imię. 

- Ostatecznie trzeba było ·powiedzieć. W księ­
dze oryginalnej w Żeleźnicy nic zwróciłem uwagi na 
numer aktu Rataja, który jak się pokazuje hył ten 
sam co i Walbllrga (co zresztą było jednym więc~j 
tlowodem fałszu) i teraz moglem dojść (lo wą.tku, 

tylko przez wymienienie nazwiska osób figurnjących 
w akcie. 

- Idzie mi,-rzekłem wciąż zachowując lodo­
waty spokój, -o akt ślubny pana Fryderyka Hermana 
Walburga z panną Juliją Chrzanowską. 

Gdym to mówił szpieg mój widocznie lekko się 
zmieszał, ale stał cicho i nieruchomie. Urzędnik w 
milczeniu ząjrzał do alfabetycznego skorowidza pomie­
szczonego na końcu księgi i rzekł: 

- Nie! musisz się pan mylić, takiego aktu 
pod r. 1846 wcale niema. 

- To dobrze, to chciałem wietlzieć! 
I nim się urzędnik i szpieg opatrzył, ukłoniłem 

się grzeeznie i wyszedłem z kancelaryi. Przyspieszo­
nym krokiem ruszyłem ku zajazdowi, chcąc tym spo-
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